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W i a d o m o ^  c i  k n i o w e r

Ze Lwowa, —  Oto iest czwarty z porząd- 
|ju wykaz sk-tadek do kassy Towarzystwa D o 
broczynności od' dnia- ostatniego Stycznia r. b. 
az do dnia dzisieyszego wniesionych w nastę
pującym p o iządku : Zostało- w hassie reszty z’ 
pierwszego półrocza Gz. Zł. 2 , Srebrem Kr. 5 
1 W . W . 5 i. Kr. —  .Wypłaciła J W .  Karolina 
® Hr. Potockich Hr. Star reńska- Cz. Zł. 10. —  
w. Maryanna z Miockich P ietruska Cz,. Zł. t  
1 w .  W . 87 z a .  —  JW . Roża z  Małachow- 
*kich Bratkowska W . W . 100 ZR. —  JW,- 
^ r saula z Ustrzy-ckich Hr. Taroowaka W . WV 

ZR. -—  J W .  Zuzann* Hr.. M ierow * W o 
jewodzina Pomorska Cz. Zł. 6. —  W . Z uzan- 

z Ckajęckich Siemianowska. Czr. Zł. 3  i 
W ."]5  ZR. —• J W . 'R o ż a  z l i r .  R o iw a -  

•jowsluch Dzierżhowska W .  W . 100 ZR.
Ludwika z L iR ńskich  Hr.. Bąkowska Cz. 

Zł. g . —  J W .  Izabella z Hr. Krasińskich B or
o w s k a  W . W . 100 ZR. —  J W .  Rozyn.r z 
**r. Larisch M ónich .Baronowa de H au er  W . W . 
,:po ZR. —  W . Maryanna z Tnrkułow  R.uci- 
®icha W . W . roo ZR. —  J W .  Jme Panna 
warolina Broniewska tyleż. —  J W .  Marya- z 
Rostworowskich Hr. Potocka Gz. Zł. 5.

Dcmieella z Hr. Bielskich l i r .  Dziedu- 
^>cka S rebrem  29 -ZR. 20 Kr. —  J W .  Mag- 
^-ena- z lir. Dzieduszyckich Hi, Morska W : W,. 
lQo ZR. — W . Zofia z Piramowiczów Niko- 
io 'ficzowa W . W . 5o ZR. —  J W .  Rozalia- 
* ^rześciańskich Hr. Łosiowa W . W . 100 ZR.—  
. ' • M aryanna z Karczewskich Mrozowicka ty- 

-— J W .  Anna z Bar. Horochow Hr. Ko
morowska. Cz. Zł. 3 , Srebrem- 20 Kr.,- W . W . 
,,° ZR. 3, Kr. —  W . Teressa- Matkowska za 

lata W . W . 200 ZR. —  J W .  W anda  z 
Potockich Urusha. W : W . 100 Z R . —  

y  ■ KonsyliarL.owa Gubernialna. Hr.. Castiglio- 
15* W . W'. 100 ZR. —  W .^W iktorya Ziętkie- 
^ e z o w a  Srebrem 2 ZR. i W.. W . 101 Z R .—
» • Jmć Panna Emilia Cywińska Cz. Zł. 4 i- 
. " W'. i 3o- ZR. —  W . Barbara z P rzyby- 
®wskich D zierzbo wska W .  W . loo- ZR.

eż
• Ludwika z Kamienieckich Oczosalska ty-

J W .  Zofia z Czyżów Hr. Gołnchow- 
tyleż. —  J W .  Izanella  z Hr., Rzewuskich

• de Waldstein W .  W .  100 ZR.  —  JO. 
aa z Hr. Sieinieńskich Xiężna  Jabłonowska

Cz. Zł.  8. —  J W .  Józefa z Xi0Żąt Jabłonow-- 
skich Hr. r -  z ł .  5 . —  W .  Magda
lena a Skrzyńskich Bobrowska Cz. Zł .  10. —  
J W .  Ludwika- z Hr,- Dzieduszyckich Sz ep ty c -  
ka W .  W. .  100 Z R , —  W . z ’ Skrzyńskich Bo-
brownicka Cz. Zł.. 8 i Śrebrem 4  ZR.  28 Kr. _
Obywaial  nie- chcący aby imie lego by ło  wy
mienionemu wniósł Cz. Zł .  1'. —  W .  Julia z 
Niezabitowskich- Woyczyńska  Cz. Zł.  6 i W .  W .  
5o ZR.  —  Przybyło za sprzedane- meble daw -  
niey do sali zabaw (Ressource zwaney): spra
wione przez Osoby toż towarzystwo- składają
ce na ninieyszy cel przeznaczone W .  W .  3 j j '  
ZIl.  —  Nakoniec wniosła W .  Urszula z .Kacz-  
kowskich Mysłowska Cz. Zł ,  9.

Stan przychodu wy niós ł  po odtrąceniu 
pobocznego wydatku szczególnie- 48 Kr. czy
niącego Cz. Zł.  84 , Śrebrem 36 ZR.  i 3 *Kr.- 
i W . W .  2780 ZR.  6 K r . ;; ztąd w  części  wy
płacono , a w  części zaassygnowano;

a). Szpitalowi Lwowskiemu'-Cz.  ZŁ  42, Sre
brem 18 ZR.- 6 Kr. i W .  W .  i 34o ZF„. 5 Kr.

b). Lwowskiemu domowi edukacyytema Cz. 
Zł.. 12 , Srebrem. 5 ZR..  12- Kr. i- W .  W .  
402 ZFć.

c). Szpitalowi Mariampolskiemir C z - Z ł .  16 , 
Śrebrem 7 ZR .  12 Kr. i W .  W .  536 ZR.

d). Szpitalowi Przeworshiemir Cz. Zł.  1 2 ,  
Śrebrem 5 ZR.  12 Kr. i - W .  W .  4?2 ZR.

Pozostało w  kassie na dal Cz. Zł .  2, Śrebrena: 
3 i Kr. i W  W .  3 Kr.

Składki dopiero- wyszczególnione o: wiele 
niedoszły ilości- pierwiastkową ustawą 
Towarzystwa Dobroczynności  na-‘ wsparcie 
Szpitale w  zamierzoney , nie zostało więc 
nic ,, czemby wesprzeć można by łd  po
trzeby Szpitalow- Za łoz ieckiego i Roz-  
dolskiego.

Deputacys Towarzystwa Dobroczynności  
oświadcza n a y p r z o  d nayczulsze dziękczynie
nie litościwym sercom które w pr zek on an iu : 
iż porządek towarzyski tego w y m a g a , aby 
możnieyszy wspierał1 rzeczywiście-  ubogiego 
(który po osiagnienie ratunku ani śmie ani 
może wyciągnąć ręki), trwać przedsięwzięły w 
świętym zamyśle niesienia przyrzeczonych dla 
niedoli  ofiar,  a następnie działaiąc raczyły  się 
składkami przyczynić do osłodzenia nędzy , a 
zatem do utrzymania Szpitalow pod dozorem- 
W .  W .  Sióstr Miłosierdzia zostffiiących w cza-
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■śae nader t r u d ny m , w którym każdego nay- 
pewnieyszych nawet dochodow zawiodły na- 
dz ieie  ; p o w t ó r e  uprasza , ażeby Osoby od
syłające składlki przy spisaniu gatunków pienię
dzy  raczy ły  dołożyć mieysce mieszkania swo
jego  aby kassa wiedziała,  gdz ie  przyzwoi te kwi
ty  odsyłać ma.

Działo  się we L w o w i e  dnia 5o. Czerwca 1818.
Jan Winc .  Hr. B ą k o w s k i ,  

Dep.  i Seh. T.  D.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

W ielka Brytanii*.

X Londynu d. 12. Czerwcu. —  Dnia one- 
gdayszego , to i e s t : d. logo  pokazał się Xią- 
żę Rejent  w I z b i e  w y ż s z e y  celem odro
czenia i oraz r o z w i ą z a n i . .  Parlamentu,  cho
ciaż mógł  ieszcze trwać rok cały. Jeszcze w p o 
łudnie pozasiadało ławki  Parów mnóstwo Dam 
bogato ustroionych. Obecnymi  byli  także: Xięż-  
na C a m b r i d g e ,  X i ą ż ę  Jey  małżonek,  W .  
X i ą ż ę  M i c h a ł , Pos łowie  zagraniczni i Mini 
strowie,  oprócz wielu innych ieszcze osób wy- 
sokiey rangi. Zaraz po godz,  *giey zapowia
dały huczne wystrzały z dział  przybycie Xię- 
cia Re je n ta ; poczem w krotce wszedł  Xiążę  
Rejent  do I z b y , otoczony zwyczayną świtą 
Swoią.  Lord L i v e r p o o l  niósł przed Nim 
miecz Królewski,  Margrabia W i n c h e s t e r  bi 
ret  ( b a r e t t e ) ,  Lord A m h e r s t  koronę Kró
lestwa a Lord A a r i n o u t h  mitrę Xięztwa  W  a- 
l i i .  Zasiadłszy Xiąż ę  Rejent  na tronie oto
czony  Ministrami,  zwołać kazał  Członki I z b y  
j i i ż s z e y  Panu Th. T h y r w h i t t  Ministrowi 
obrzędów orderowych. By ło ich może ośrn- 
dziesiąt osób. Mówca  wystąpił  na ich czele 
przed kratę, oddałXięc iu  Rejentowi  ostatni pro- 
iekt do prawa,  pod tytułem: „Akt  względęm 
użycia pewnych summ na rok 1818- (budżet) i 
odezwał  się następuiącemi s łowy : „R ac z  nas
Wasza  Królewicowskn Mość wysłuchać ; My 
wierne Jego K. Mci  Gminy składamy proiekt 
do prawa względem uchwalonych Sumin pie
niężnych. Nie omieszkaliśmy posłusznymi bydź 
poleceniu Wasz ey  Kródewicowskiey M ci ,  aby
śmy troskliwą i nieustaiącą zwracali  uwagę na 
stan publicznych przychodów i wydatków. Z 
t rudnością,  iakiey ćoznaia bezsprzecznie na
sze finanse przy uciskających ie ciężarach , 
mamy przecież ukontentowanie oświadczyć , 
że  przychody kraiowe poprawiaią się cią
g le  stopniowo w nay ważnieyszy ch gałęziach 
swoich. Między rozmaitenii obowiązkami któ
re mieliśmy dopełnić ,  nie było dla nas waż- 
fi ieyszego , i żaden z nich w przekonaniu na- 
ązem nie zgadzał  się bardziey z rzetelnem 
życzeniem klas wszystkich nad tęa, aby przed

sięwziąć środki potrzebne do postawieni# 
Waszey  Królewicowskiey Mci w sianie dc- 
pełnienia owego zobowiązania się , które inR 
nam Wasza Rrólewicowska Mość raczyłeś o- 
świadczyć,  przyjąłeś w skutku umów zawarty*!* 
z Dworami H i s z p a ń s k i m  i P o r t u g * ! '  
s k i m  względem handlu niewolnikami.  : V e' 
mniey uważnymi byliśmy N.  Panie na rzec® 
drugą równie wielkiey wagi publ icznay , kt(-!- 
rą poleci łeś nam Wasza Królewisowsks Mess 
ieszcze p ierwey  ku szczególnieyszey uwadze- 
naszey, a tą iest brak domów Bożych Kościoła 
Biskupiego.  Dla zaradzenia brakowi temu a' 
chwaliliśmy znaczną Summę w tern mocne111 
przekonaniu,  że 11 a y pierwszy i n a jlep szy  in" 
teres Krain,  i ego prawdziwe z bawi e ni e ,  i eg0 
stan ażali ciągle kwitnąć'maiący,  nąypewu»y- 
sza iego' niepodległość ;  i naypysznjeysza * 
nayistotnieysza iego sława narodowa; połączone 
są i śpoiotie nayściśley i naydoskonaley z rei*' 
giynym i moralnym charakterem Ludu. N' 
Panie , proiekt do prawa , który składam W»'  
szey Królewicowskiey Mci W miarę obowiązku 
m o i e g o , iest to akt względem użycia Sum!* 
pieniężnych,  uchwalonych na tern posiedzeniu!
0 którego potwierdzenie Królewskie,  doprasz*' 
my się W a sze y  Królewienwskiy Mci.“

Boczeia Xiąż ę  Re j e nt ,  potwierdzi ł  te* 
proiekt  do prawa,  tudzież projekta wzglą
dem cudzoz iemców,  względem utrzymywani* 
ubogich,  względem rybołówstwa w l r l a n d y * >
1 niektóre inne ieszcze proiekta do prawa,  8 
potem odczytał  następuiącą tnowę ;

„Złtcni Milordowie! —  W  głębokim smuf" 
ku przychodzi mi uwiadomić W P an ów  , ż® 
nieszczęśliwa choroba N. Króla Jmci nie do- 
znaie bynaymniey żadnego polepszenia. —' 
Odbieram ciągle naymocnieysze zaręczenia 08 
obcych Mocarstw,  o Ich nayprzyiaźnieyszey 
życzl iwości  dla tego Kraiu , i pragnieniu **" 
trzymania powszeenney spokoyności.  Pozna*® 
zupełnie , z iaką uwagą i gorliwością poświę
caliście się przedmiotóm , które Wam przeło
żone były.  Ze  śzczególnieyszetr zadówjjni®' 
niem Moiem, przedsięwzięl iście środki w skat' 
ku polecenia M oie go ,  zmierzające do. pomno
żenia domów Bożych ustalonego Kościoła ;

, których z ufnością spodziewam się dobroczyn
nego wpł ywu na Rel igi ię  i moralność Ludu.

Zacni Mości Panowie I z b y  n i ż s z e y ! - ' '  
Dz iękuię  -WPapom za owe dodatki pieniężn®; 
które uchwalil iście na rok teraz b ie g ąc y » 1 
pochwalana bardzo kroki Wasze  uczynione ce' 
lem zmnieyszeuia nieustalonych długów kra-0' 
wych, Jestem tyle szczęśl iwy,  że mogę W-P8' 
nom .oświadczyć , iż stan przychodów kr**3 
wych staie się coraa lepszym.

Zacni Milordowie!  —  Przy końcu  pos*® 
dzenia t e g o , osądziłem za rzecz słuszną



j^iadczyć WPanora , źe zamiarem Moim i e s t , 
■ariaaieBt terażnieyszy natychmiast rozwiązać,
8 zwotać inny. Zawiadomiaiąc Ich o tem, nie 
®°gę nie zwrócić  uwagi  W P a n ó w  na ową wiel- 

zmia nę , którey od tey chwili  , iakem ta 
' 'P a n ó w  po raz pierwszy zgromadzonych uy- 
rZał, doznało nie tylko położenie tego Kraiu , 
®̂e nawet całey Europy.  Wtenczas  to nie- 
pteyiaęiel całego Świata . rozciągnął  Panowt-  
®le swoie na stałym lądzie tak dalece , że nie 
Jeden mniemał,  iż oprzeć się potędze iego , 
byłoby to przedsięwzięciem bez nadziei, i tyiko 
° a ostatnich granicach Europy opierano ma 
Sl? z dzielnością. Natężenia bezprzykładne , 
^‘órych dozwolil iście mi W P a n o w ie  ażyć ku 
Poinocy Kralów walczących szlachetnie o nie
podległość swoią , i duch , który się w tylu 
Narodach ode zw ał ,  uwolniły nakoniec , stały 

?̂d od nayprzykrzeyszey i nayuciążliwszey ty- 
rani i , pod którey iarzmem dawniey ięczał  ; i 
posłużyło mi szczęście,  woynę „tak krwawą i 
łah obfitą w czyny waleczne ,  iakiey E u r o p a  
od Wieków nie znała przy błogosławieństwie 
Ni e b a mi  pod Boską Opatrznością,  połączyw- 
Szy się ze Sprzymierzonymi Jego K. M o ś c i , 
Ukończyć z bezprzykładną pomyślnością i sła- 
w?. Prowadzenie  tak dłagoletniey wałki , a 
sżczegóhiiey natężenia , które by ły  oznakami 
skończenia oneyże , pociągnęły za sobą tak 
w Kraiu naszym, iako i w całey Europie w e w 
nętrzne niezmierne trudności , i wielkie ufcó- 
stvvo, Jak głęboko czułem ucisk Ludu Je
go Król. Mości , tak przecież bez boiaźni 
Patrzałem na przyszłość , ponieważ ufałem 
Zawsze nayciGcaiey mocy źródeł  pomocnych 

• B r y t a n i i ,  i po wytrwałości  Narodu,  po 
Jego energii,  i powszechnym duchu , który go 
Ożywiał , spodziewać się mogłem zawsze uta
j e n i a  w tworzeniu funduszów. Jakoż nie 
f®}li ły innie nadżieie.  Stan wewnętrzny Kra- 
413 > po lepszy'  się szczęściem w sposób ude- 
r®aiący w oczy,  róluiie nam dalesze stałe iego 
Postępy, j iesteru tego pewny zupełnie , że 
Clągla rzetelność usiłowań i natężenie Podda- 
11 ycli wszystkich klass. Króla Jmci ustalą ie- 
Szcze mocniey te wraz wzmagające się oznaki 
j 'vvi tnąeego'stana w Narodzie , a to, .pomnaża-* 

posłuszeństwo dla praw,  i przywiązanie 
do konstytncyi ,  od którey wszystkie błogosła
wieństwa nasze zawisły .11

Z rozkazu Xięcia Rejenta dodał Kanclerz 
° w s następujące : 

n Zacni Milordowie. I „ Jeg o  Królewicowsha 
Eo ść  Xfą żę  Rejent  chce , i w Imieniu i za 
I s°bę Króla Jmci oświadcza ; aby się Par- 
auient rozwiązał .11 Poczerń Parlament został 

roz wiązany m.
Rozwiązawszy X ią ź e  Rejent  Parlament 

° soI,i^ście, ustały także i w I z b i e  n i ż s z e y

wszelkie rosprawy i wszyscy się rozeyse 
musieli.

Odezwa zwołuiąea nowy Parlament dato
wana pod d. to. Czerw ca ,  opiewa-iah nastę
pni e :  „ M y ,  Xiąż ę  P^ejent postanowiwszy w 
Imieniu N. Króla Jmci i za wezwaniem Rady 
tayney, aby Parlament terażnieyszy ,  który od 
d. 24. Listopada *812 posiedzenia swoie roz
począ ł ,  i takowe po kilkunastu odroczeniach,  
od d. 2:7. Stycznia 1818 do d. 18. Czerwca r. b. 
ciągie odprawiał ,  teraz rozwiązany ZOStał; 
postanowiwszy oraz i chcąc ,  aby Lud J e 
go K. Mości  zgromadził  się ile możności iak 
nayprędzey , dla usłyszenia woli  Jego w Par
lamencie; przeto ,  zawiadomiamy wszystkich 
ukochanych Poddanych Jego K. M o ś c i ż e  
zwołanym bydź usa nowy Parlament,  i zaleca
my Naszemu Kanclerzowi W .  B r y t a n i i  i I r 
l a n d i i  aby wydać kazał stosowne do tego 
okólniki do Lordów tak stara duchownego 
iako świeckiego,  niemniey do wszystkich Gmin, 
i  tak ie urządził,  aby odpowiedzi  można mieć 
do dnia 4- Sierpnia r. b.

N m c y .

Z  Monr.cbiiam dnia 2go Czerwca. —  W y s z ł y  
teraz także dodatki do aktu Konstytncyi,  czyl i  
edyhla zawieraiące ustanowy sz cz egó łow e,  
iako to : 1.) edykt względem Indygenatu ; 2,) 
względem wolności  druku ; 3 .) względem sto
sunków pochodzących z mocy praw Stanu 
między Xiążętami, Hrabiami i Magnatami by łey  
Rzeszy Niemieckiey ; 4.) względem Stanu szła* 
checkiego w Królestwie Bawarskiem,; 5 .) wzg lę
dem zewnętrznych prawnych stosunków oby
wateli kraiowych co do Rel ig i .  1 Towarzystw 
kościelnych,  i t. d.

Edykt  o Zgromadzeniu Stanów zawiera 
następuiące g łówne przepisy ;  1.) Owe tylko 
miasta i miasteczka maią prawo do wyboru 
Deputowanych z iniast i miasteczek, na czwar
tą część Izby Deputowanych,  które liczą przy- 
naymniey '5oo rodzin ludności ; Inne zaś w 
tym względzie policzone są do Gmin włościań
skich, i w tey klassie maią prawo do wy bor u;  
Miasto M  on  a c b i u m mianuie dwóch D e p u 
towanych,  miasto N o r y m b e r g i a  i A u g s 
b u r g  iednego;  wszystkie inne miasta i mia
steczka, zdolnemi będące dc w y bo r u,  a liczą- 
ee przeszło 5oo rodzin , obierać maią w każ
dym pojedynczym okręgu rządowym po ie- 
dnyrn Deputowanym,  który z tey klassy przy
pada ; 2-) połowa l iczby  ogółowey Deputować 
nych przeznaczona dla posiadaczów ziemi , 
rozłożona będzie na każdy okręg rządowy,  w 
miarę ludności łub ilości rodzin. 5 .) Ile razy 
zaydzie potrzeba obierania nowych Deputo-

X  s



w a n y c h , l iczba maiących bydź obieranymi dlą- 
każdego j joiedyńczego okręgu, będzie z osob
na ogłoszona , a czas wyboru wyznacza Kró
lewskie Rz ą dy  okręgowe.  /(..), Obieraiąey l i
czyć  powinni  przynaymniey 25 łat wieku a 
ieżeli  naaią bydż zdolnymi do wybrania nay- 
mniey. 35 łat mieć powinni,.  5.) Wybór  De
putowanych z miast , maiących wyznaczone 
dla siebie Władze  właściwe , odprawi się w 
przytomności  Koiumissarza Królewskiego przez 

• Kartki wyborowe,  ń.) Każde miasto zdolne do. 
wyboru ( l iczące więcey lok 5oo rodzin ) daie 
iednego męża wyborowego.  7.) Właściciele 
gruntowi w Gminach , obierała swoich Pe łno
mocników. Każda Gmina, stawić ina przynay- 
mniey iednego Pełnomocnika.  Gminy maiące 
ludności  200 rodzin lub. w ię c ey ,, mianują cd 
1 o rodzin iednego Pełnomocnika.  Sąd kra
j ow y  mianować będzie z  1000 rodzin iednego 
męża wyborowego  ; a z tych dopiero obierze 
Królewski  Rząd" okręgowy Deputowanego. 8.): 
Ty lko  choroba, i stosunki rodzinne lub obowiąz
kowe uwolniaią od "wyboru na Deputowanych. 
Izby;  9.) Deputowany  pobierać będzie,  dzien
nie 5 LR . oprócz należytoścr 8 ZR.  za koszta 
podroży,  które co 6 nul rachowane bydź maią.. 
10.) Do  złożenia Izby Radców Państwa , po
trzeba, połowy Radców. Państwa ,. do złożenia 
zaś Izby Deputowanych’ potrzeba obecności, 
dwóch trzecich części. Członków Deputowa
nych. 11.) Deputowani obieraią Prezesa i dwóch 
Sekretarzy,  i każdy w szczególności  losuie, o 
rnieysce dla siebie 1.2.) Zabraniają się wszel 
kie oznaki pochwały lub nagany na posiedze
niach. r2.) 'Widzowie,  którzy dostaną pozwo
l enie  bydż na galeryach podczas Seymu, ustą
pić  muszą naówczas gdy posiedzenie zamieni, 
się w. tayny Wydzia ł .  14.) Każda Izba obie
rze pięć Wydzia łów ; to iest względem prawo
dawstwa, podatków, przedmiotów Admiuistracyi 
Państwa wewnętrzney ,  umarzania długów kra
jowych  ,. i względem zażaleń o naruszenie 
honstytucyi Państwa.. Wy dzi a ł y  te składać się 
będą z 5 , 7, a naywięcey. z 9 Członków. i 5.) 
Podczas g łosowań,  jakimkolwiek, sposobem, 
takowe odprawiać się będą , ustąpią lak M i 
nistrowie iako też Kommissarze Królewscy i 
wszyscy przytomni widzowie.  Ażeby, głoso
wanie,. było ważnem, potrzeba obecności dwóch 
trzecich części wszystkich Członków-,, aby zaś 
ważną była uchwała ,. potrzeba- do tego ko
niecznie większości, głosów. 18.) Obie Izby 
Korresponduią pr zez  pisma, podpisane- od P r e 
zesa i Sekretarzów, 17.) Ukończenie posie
dzeń Seymowych , równie iah i zagaienie o- 
n y c h ż e , zależieć będzie od. rozporządzenia.  
Królewskiego.

Edykt  względem S z l a c h t y  zawiera 0- 
p r o c z  znanych powszechnie i z a p r o w a d z o n y c h ,

następuiace ieszcze główne ustanowy: 1.) '/'a‘ 
szczyt  orderu woyskowego lub też cywi lne?0 
dla kr.aiowca , pociąga za sobą nadanie one- 
muż szlachectwa ,, z tem jednakże ogranicze
niem , że się rozciąga tylko na osobę te go;
któremu nadaneut zostało. 2.) Stan s z l a c h e c k i  

w B a  w a r y  i ma pięć stopni, iako to:  XiążC; 
ta ,  Hrabiowie ,  Baro now ie ,  Kawalerowie 1 
Szlachta z przydomkiem de.  Do- Stanu Rv- 
cerskiego czyl i  K a w a le r ó w , należa wszyscy 
kraiowoy zaszczyceni  orderem zasługi ,  i ttlk° 
przez szczególnieyszą łaskę Monarchy może
ieden stopień z tych pięciu przeskoczonym
bydż. 3.) Szlachta , tak w cywilnych tako i 
w kryminalnych przypadkach, będzie mieć Sąd 
nie zawisły od Jurysdykcyi  Sądów kraiowycbi 
/(.,) Szlachta podlega wprawdzie zsciągowi  do 
woyska ,. iednak synowie rodziców szlachec
kich na kióryeh. los nadnie, wstępują do woyska 
iako1 kadeci. 5 .) Fideikommissa utworzone bvdź 
mogą tylko- na rzecz osób lub rodzin szla
checkich. ć.) Samey tylko Srlachcie sbiży wy
łączne prawo wykonywania w dobrach swoich 
Jurysdykcyi  dominikalney. 7.) Skazanie osobf 
stanu szlacheckiego na- karę kryminalną połą
czone iest z  utratą szlachectwa. 8.) Przyjęcie 
służby naiemney,  kupczenie w otwartych kra
mach i sklepach niemniey prowadzenie wła
ściwego rzemiosła , zawiesza używanie tytułw- 
szlacheckiego..

R o z m a i t e  r z e c z y , .

Z  Karlsbadu. —  Dnia 20.. Czerwca , iako 
w  rocznicę odbytego w  K r a k o w i e  pogrze
bu s. p. Tadeusza K o ś c i u s z k i  naczelnego 
Wodza,  wóysk Polskich , odprawiło się tu 
żałobne nabożeństwo , kosztem Mikołaia Hra
bi R  u s s o c k i e g o ,, orderów Polskich Ka
wa l«r a..

Przyie<\’ ali do L w o w a  od dn ia  i g o  -do 2g° 
L ipca .

W .  B r z o z o w s k i  A d am - ,  z G z o r t l t o w a .  — 
C b o ło n iew sfca  H r a b i i i a ,  ?■ R o s s y i .  —  3 W . H u m r i r l 15
F a b i i a n  H r a b i a , ,  z Ż ó łk w i-  —  3 W .  H u m n ic k i  3 " '  
t o n i  H r a b i a  ,. z S a m b o r a .  —  J W .  I . a r h n i t  C. R' 
B a d t a  G u b c r n i i a l h y  , % P r z e m y ś l a .  —  W .  M a g a 119 
K a r o l , z R o s sy i ;  — J W .  P o n iń s h i  W i n c e n t y  l i ro  
b i a , z  B o c h n i ; .  — W .  S t i e b e r  C. K .  l i a d c a  S ą d u  
s z l a c h e c k i e g o , .  ». T a r n o w a .  —  JX. W a y  L e w i s : 
z O d e s s y .

Do tej  gazety załączony iest *8 e t y  namei. R o z o i a i t o & c u



N a d z w y c z a y n y  D o d a t e k
do numeru 100. Gazety Lwowskiey.

S p r a w a  z a b ó y c ó w  F u a l d e s a  w  

R h o d e z .

( D  <*k 0 « c t  e n i «J)

Po  P.  M a n  s o n o w e y  miał  głos P .  D u- 
b e r n a r d ,  który dokończył  swoiey mowy przer- 
^aney w dnia poprzedzaiącym. Młody ieden 
®dwokat rozpoczął  w  dniu dzisieyszym swoy  
zawód , w  obronie C o l l a r d ą .  Mowa iego by-  
■» pełna przesady i czczey  okrasy fi^urycz- 

®ey. —  Inny adwokat bronił  M i s s  on n i  e r  a,  
^ p i e r c i ą c  się naybardziey na ograniczoności  
ducha iego.  Nayłatwiey  było adwokatowi An- 
»y E e n o i t ,  nie tak wprawdzie  usprawiedli
wić iey n ieoby czayność , iak wymówić  ią od 
Lary śmierci. Ty lk o  zeznania B o u s q u i e r a  
S(viadczyły przec iwko  oneyżo ,  B a c h  zaś i 
& a n k a l o w a  zgadzali  się na t o ,  że owego  
Wieczora n ie  znaydowała się w k u c h n i , gdzie 
dokonano zabóystwa. Obrońca B a c h a ,  miał 
*żecz swa bardzo krótko.

Na posiedzeniu dnia l g o  Maia miał głcs 
^ • T a j a n ,  adwokat młodego F u a l d e s a ,  i 
Prokurator jeneralny , którzy usiłowali  zbiiać 
Zarzuty w obronach podane. Wnioski  ich sto- 
*ownie do prawe, przełożono oskarżonym do 
dania odpowiedzi .

Żony  B a s t i d y  i J a n  s i o  na pisały listy 
do Wszystkich Przysięgłych,  usiłuiąc wzbudzić 
rch politotvanie , i maluiąc naysmutnieyszeini 
Lolorami położenie swoie.  Nędzę,  ięk, hańbę 
3 rcżpacz , wystawiały iako straszliwych towa- 
l z ) szów nieszczęśl iwego losu swoiego.  Co dzień 
dawały na Msze do kościołów w  A l b y ,  bła- 
faiąc Niebios o wzbudzenie Ptości ludzkiey.—  
Przeciwnie zaś zachowanie się P. M a n s o n o -  
^  e y w  Sądzię* kryminalnym ,  poiednało ią z 
a ,e«ierpliwą Publicznością.  Po iey powyż-  
SZey , z e  wszech miar godney  uwagi mowie , 
' b i ega ły  się naypierwsze Dainy w m ie śc ie , 
®kcąc pozDać tę jeuiialną kobietę.

Na  posiedzenia trzydziestej® trzeciem dnia
Maila zapytał  Prezes oskarżonego B a s t i -  

dę ,  ezyl i  ma ieszcze co odpowiedzieć a gdy 
®s t i d e  oświadczył ,  że te uwagi , które inż 

Wynurzył, uzupełniała iego usprawiedliwienie,  
Wezwał go Prezes do powtórzenia onychże..

B a s t i d e .  Uwagi te wspieraią się na tein, 
Ze nie mam dos isteczney 'wolności .  Raz tylko 
pozwolono mi widzieć małżonkę moią,  a le- 

wte ią mdlejącą przez chwilę na ręku trzy
małem , iuż zaraz zapowiedziano iey aby się 
-r «Miła„ Z  świadków przeżeranie powołanych

stawili się tylko niektórzy . ponieważ inni w i 
dzieli  grożące im więzienia Albiyskie.  Maiń 
ieszcze dodać ostatnią uwagę , względem mnie- 
maney inoiey bytności  w R h o d e z  dnia 2ogo 
Marca z rana ; Tw ie r d z i  to dwóch świadków ; 
inni atoli u d o w o d n i l i ,  że w tymże samym cza
sie byłem gdz ie  indziey.

P r e z e s .  Jestże to wszystko ,  co W P „  
masz powiedzieć  7

B a s t i d e .  Wiadomo W P an u,  że  nie mam 
daru mówienia;  musiałbym pisać,  l ecz  prze- 
trząsaią mię co dzień, a podpory obrony moiey 
by łyby  p ierwey  zdradzone,  ariżel ibym ie prze
łoży ł .

Prezes  zapytał także i P.  R o m i g u i e r e ,  
patrona B a s t i d y ,  ezył iby nie miał co przy 
po mnie ć ,  a gdy  ten odpowiedział  że nie ma 
iuż co po w ie d z i eć ,  zaczął  P.  D u b e r n a r d  
mówić za J a u s i o n e m .  W  ciągu tey inowy 
Prokurator jeneralny ieszcze raz miał sposob
ność spytania się P.  M a n s o n o w e y ,  czyl i  to 
nie by ł  B e s s i e r e s  T e y n a c ,  który ią z 'ralt 
oprawcy wyrwał  i uratował? —  „ N i e “-—  od
powiedziała P.  M a n s o n o w a . .  Z  tąd 'Proku
rator jeneralny wy wo d zi ł  czczość wszystkich 
pozornych wnioshów,  htóre z innych n iewy
raźnych zeznań czyniono za* tem,. że J a u s i o n 
nie  uratował życia- P-. M a n s o n o w e y ; :  poka- 
zuiąc oraz , że właśnie- nawet  też. same- zezna
nia świadczą i ż  J a u s i o n  nie iest  niewinnym.

Potem młody F  d a I d  e s  podz iękował  
wszystkim , którzy do prowadzenia rospraw 
czynnie n a l e ż e l i , a Prezes  wezwał  nahonieo 
wszystkich oskarżonych,  aby mówi l i ,  i eże l i  
na swą obronę ieszcze co powiedzieć- mai a ,.

B a B k a l o w a  oświadczała, z- początku-,, ż e  
nie ma iuż nic więcej? powiedzieć- ,, na. żywe- 
atoli zagadnienie, ,  z któreirr się-Anna B e n o i t  
do niey obróciła ,, wszczęła, się mocna sprzecz-, 
ha między obiema oskarzonemi.—  „ M ó w  praw
d ę ,  nieszczęśnico-1“  zawołała Anna. B e n o i t , ,  
„ zeznay,  że  ani ia ani C o l l a r d  nie-postaliśmy 
w domu twoim,, zaświadcz niewinność n»szą[“ —  
„ W y  to ,“  odpowiedziała B-a n k a l  o w a „ w y  
jesteście- przyczyną  całego nieszczęścia, moiego; 
gdybyście mi byli  nie zabraniali  zeznać praw
dę-, nie byłabym się tu znaydpwała.“ —  B ez o 
wocnie- domagał się Prezes: od B a u k a l o u e y ,  
aby się wylłoinf.czyła iaśtiiey względem tego- 
zarzutu;  ostygła bo-wrem z zapału i upierała- 
się przy  tern ,. że- Anny B e n o i t  nie widziała  
u siebie w h o ck n i ; B o u s o j u i e r  atoli twier
dził  na nowo , że ta dziewczyna znay-Mwała 
się w kuchni podówczas,,  gdy ón tam. przysz t-dh.

X
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B  * c h potwierdzi ł  na howo rzetelność 
' seznań swoich ,  po czem go O o l l a r d  okrzy

knął :  „N i e s z c z ę ś l i w y ,  ratuy twą duszę,  kiedy 
iuż  ciała ratować nie zdołasz!  MOw przec ież 
prawdę ; gdy się na tamtym Swiecie uyrzeiny, 
Łiapróźno będziesz ża łował ,  żeś nie posłuchał 
mey rady.

Na tem skończyły się rosprawy,  a na o- 
statnieia posiedzfeniu dnia 4go Maia , wyliczał  
Prez es  g łówn e  punkta w krótkości dlałatwiey-  
szego  rozpatrzenia się Przysięgłych.  Zaczął  
Zaś w  słowach następuiących :

„Meśc i  Panowie Przysięgl i !  P r a w d a  w y 
rzekła  : „Jestem córką czasu ; ten w  swoim 
„ b i e g u  daie mi wszystko.“  Zastosowuiąc tę 
Zasadę do towarzyskich i  szczegółowych oko
l iczności  pamiętney sprawy, którey roztrząśnie- 
ł iie W Panom poruczono,  masiemy tak mowić:“  

„ P r a w d ę ,  M o ś c i  P ano w ie ,  głosił  Repre
zentant  Kpóla i  dobra powszechnego,  gdy po- 
równywaiąc  punkta oskarżenia , ów owoc dłu
g ich  a smutnych narad , obróciwszy się do 
g łów n yc h  oskarżonych z a w o ł a ł : „By li śc ie  krew
nymi nieszczęśl iwego F u a l d e s a ;  l i czy ł  was 
między przyiacioł  s w o i c h . . . .  Cs  za okropna 
pomyłka! Dow od y  które się z badań okazuią,  
roziaśniły c i e n i e , w- którycheście się- ukryć 
usi łowal i ;  zapaliły one pochodnię nad czynem 
zbrodniczym i nad wykonawcami iego.“  „Gdy  
te  dowody  roztrząsamy,  wskazują one ciebie 
J a n s i o n i e ,  i  ciebie B a s t i d o ,  iako wyna
la z có w zbrodni ,  za którą Sprawiedliwość strasz
l iw ie  mścić się będzie.  W y  t o ,  równie ła
komi  n» skarby,  iak GŚmieleni bezkarnością 
przewinień dawnieyszych,  zdeptaliście wszyst
k o ,  co ludzie ezczą i miłuią , wy  zdeptaliście 
rrayświętsze prawa,  węz ły  pokrewieństwa , i 
uczucia serc czułych na nie , wy  sprzysięgl i
ście się na życie F u a l d e s a  —- wy  naymowa- 
ł iście i płacil iście skrytobóyców , którzy za 
garstkę złota stali się tak powolnymi  dla okrop
ny c h układów waszych,  wy  zastawiliście 
s id ła ,  w które go wprowadziła łatwowierność 
i e g o ,  —  wyście go zdradzil i  i zamordowali.  
Z  a widownię zbrodni  obraliście dom B a n k a -  
la .  Nie byłaż ta kryiowha częstokroć iuż świad-'  
Jkiein haniebnych zdrożności  waszych? Nie da- 
walże ten zakąt gospody istGtom , które wa
szemu zamiarowi zamordowania F u a Id e s a do
gadzały z gotowością tem większą , im bar- 
dziey sani F u  a 1 d e s  był  ssieprzyisciclein wszeł- 
hicy ni.eohyczayności ? W y  w gouney kary i 
c.ienasyconey ż ą d z y , przygotowaliście zabóy- 
stwo przez zbrodnię własney pomocy ; wy zra
bowaliście ofiarę waszego krwi łaknienia przed 
iey zamordowaniem i po odięciu iey życia. T y  
J a u s i o n i e ,  zadałeś pierwszy raz zaboycz-y 

^nieszczęśliwemu krewnemu tw oiemu, a ty Ba-  
£ i-i d o , asutnl ,  —  |J« , Zastępca S ia eu ,  oska

rżam was obndwćeh o ogrom tych zgrcz  1510'  
słychanych ; —  Ja , oskarżyciel  publiczny >
wsparty na powadzę niezbitych dowodow,  są
dzę że okazałem niezbicie waszą winę zabóy-

stwa , utopienia , i kradzieży.“
„ A l e i  głos dobra powszechnego nie p° '  

winien zamykać ucho nasze przed u s p r a w i e d l i 

wianiem się i przed obroną obwinionych- 
Ostrożność prawem .nakazana domaga się, aby
śmy także i  ich w-ysłuchałi.“ ,

„ J a  l i s i  o n  i B a s t i d e  odpowiadnią : 
steśmy niewinni,  iesteśmy igraszką ślepego tra" 
fu. Nieszczęśc ie ,  pasmo okol iczności ,  ktorf" 
cheśmy przewidzieć  nie m o g l i , zwal i ły  D* 
g ło wy  nasze te przyczyny  kłamstwa alholit®. 
błędu. Wszystko się zgadza , abyśmy inog® 
uchylić od siebie straszliwy zarzut przeci^ 
nam wymierzony.- Ni e  iesteśmy uiy zabóyca' 
mi F u a l d e s a ;  a leżel iby  dowód , żeśmy 
w  domach naszych,  żeśmy na łonie rodzi® 
znaydowaji  się podówczas,  gdy  ręce  zabóyc2® 
F u a l d e s ó w i  życ ie odbie ra ły ,  i eżel iby ótf 
dowód niewinności  naszey miał nam bydź 
przećzonyin , nie dostarczam , że  obadwa by*1'  
śtay krewnymi i  przyiaciołmi nieszczęśliwe- 
go ? . . . . Tak i e s t , Mości  Panowie  , śmiemy 10 
p o w i e d z i e ć ,  a W P a n o w ie  sami iesteście 
może przekonanymi,  że dzieie nasze w «s* 
żney tey sprawie,  nie są dziełami zbrodni i 
l ecz  że  są dziełami długiego a smutnego p*‘ 
sina fatalności.*'

Krótki ten obraz wyłnszczył  Prezes P rzf‘ 
sięgłym , i odczytał  pytania,  które im ze stro
ny Sądu prze łożyć  się miały. Z  wyraźnego 
rozkazu zabroniono im wszelkiego rozmawia* 
nia się z sobą podczas roztrząsania. OskarzO' 
nyek wyprowadzono tymczasem pod strażą d® 
sali pohoczney.

Półpięty godzin trwała ta narada, a l i cZ' 
ne zgromadzenie czekało cierpl iwie aż do 
końca. O godzinie 7mey wróci li  się PrzysiS'  
gli do sali słuchalney ; każdy czekał  w nie- 
spokoynośc i , iaki padnie wyrok na oskarżo
nych. W y r o k  ten wypadł  tak jednomyślnie> 
iak w R  h o d e z.

Uznano, że B a n k a l o w a ,  winną iest ro
zważnego  zamordowania P.  F u a l d e s a  , 
B a s t i d e  winnym iest umyślnego zabóystwa > 
że ohoie winni  są kradzieży połączoney z 
gwałtownem włamaniem się; że B a c h  i Co* '  
ba r d  winni są uczęstnictwa w zabdystwfie z 
rozmysłem, a Anna B e n o i t  bez rozmysłu, &e 
M i s s o n . a i e r  nie należał wprawdzie ś o  *•’ 
bóystwa , l ecz że należał do utopienia zw ło '  
ków, i że P. M a n s o w a  niewinną iest w c a l e y  

Skoro pierwszy z Przys ięg łych punkta 10 
czytał i podpisał ,  rozkazał  wprowadzić  o s k a 

rżonych. —- J a u s i o n  był  tak s łaby? że l 0'  
dwie stać zd oła i ,  B a s t i d e  utrzymywał  SJ<J



,̂enit5en»5ó bardo i 'w ufności ,  C c I I a r d  
■J* spokoyny i prawie pr zygotowany,  Annie 
, p u o i t  malował się na twarzy wyraz bole- 
*c‘ ' a P.  K a n s o n o w a  zdawała się tłumić 

? radość l ituiąc się nad smutnym losem 
eSzty oskarżonych.

Przeczytano ów wyrok także i oskarzo- 
yił>» a P.  T a j a n  imieniem F u a l d e s a  do- 
agał się skazania ich prócz tego ieszcze na 

,aPłacenie 60,000 franków za szkody i koszta,  
Jóre obrócić miał na zapłacenie d ługów,  ob- 

*?żaiącyeh msssę spadkową nieszczęśl iwego 
1151 d e s a.

Gdy Sąd wyszedł  na nstęp dla g łosowa
l i 1 nad wyrokami kary ,  dał J a u s i o n  wolny 
^ eS narzekaniom swoim. Przerywane iego 

Praży n je miały żadnego związku. „ A c h , 
°ści Panowie 1 “  zawoła ł ,  „nie chcecie po-

prawdę . . ia iestem n i ew in ny m ! . . . nale-
*»ło przec ież  zapytać i P.  F n a l d e s a ,  którzy

byli  nieprzyjaciele iego ! . . . Kiedym tu 
an? ł , inż Prokurator jeneralny poprzysiągł  
i Zgubę . . . .  Na rusztovyaniu nie będę inó- 

, jc inaczey,  iuż mówię teraz . . . .  B ó g  będzie 
h sądzić . . Pragną moich pieniędzy,  nie-

° ay ie sobie zabiorą,  tylko tanie niechay zo- 
avtią przy  dzieciach moioh . . .  Ja iestem nie

c o n y m  ! , . . Biedne d z i e c i ,  w cóż się wy  o- 
^r°cicie ! . .  bez czci  i bez majątku , zginiecie 
, szpitalu . . . Niechay mi grób wykopią i nie- 

, ay mię weń złożą z  żoną i  z dziećmi ino- 
eini ; napiszą na niia kiedyś:  J a u s i o n  by ł  
tewinnym . . .  . B a c h ,  będąc iuż skazanym, 

, ^ch ryyiawi prawdę , niech powie  , czyl i  ia 
y*0m u B a n k a  la. “

 ̂ . B a c h  odpowiedział  mu na ' to z stało- 
jjj1?  ̂ „ T a k  i e s t , W P .  tam byłeś ; gdyby to

tvap było p r a w d ą , nie byłbym tego zezns-

n Wtem powrócil i  się Współcz łonkowie  
fflu , a Prezes  ogłosi ł  wyrok następuiący : 

g  B a c h a ł o  w a ,  B a s t i d e ,  J a u s i o n ,  
a c h  i  C o l ł a r d  skazani są na śmierć;  An- 

B e n o i t  na dożywotnią publiczną robotę 
taczkach,  a M i s s  o n  ni  e r  na d wuletnie 
Wlenie i na zapłacenie 5o franków kary 

T . eniężney. P.  M a n s o n o w a  uznana za nie- 
nrią wcale,  wypuszcza się na wolność.

W  yrok ten nie sprawił  w B a ś t i d z i e  
tist** ^ ^ n e g o  skutku; J a u s i o n  wołał  nie- 

annie,  że iest niewinnym; naybardziey zaś 
^ Zczulaiącym był  w id ok ’ C o l l a r d a  i Anny 
,ve n °ś t .  Ta  zdawała się bydź zniszczoną 
ścHp^*6111 ’ który Pa<lł na niego. „Ach  , M o

ri °.Wae zawołała głosem przeymuiącym, 
’,’P°tępcie i mnie tak,  iak C o l l a r d a ;  kiedy 
eh w ^ c r ia umrzeć pragnę , . . nie

więcey ! “  To  wybuehnienie rozpa-
¥ Wzbudziło politowanie wszystkiej  widzów.

Także i C o l ł a r d  przerazi ł  się widocznie l o 
sem przyjaciółki  siPbie.y, a ta iskierka ludz
kiego uczucia , które czasami rozgrzewa same 
nawet serca zbrodnicze i zakamieniałe , zmie
niła nie w jednym wzgardę dla zbrodni  na litość 
dla ludzkości.

Prz ez  wzgląd na ważne zeznania B a 
c h a ,  Przysięgl i  wnieśli  do Sądu prośbę o 
szczególnieysze polecenie  go łasce Królew-  
skiey.

W zg lę dem  roszczenia za szkody podane 
na 60,000 franków, zleci ł  Sąd swoiemu Radcy  
P a j a n o w i ,  aby tę okoliczność roz poz nał ,  i  
zdał  sprawę na dzień 5. Maia. Co się zaś 
tycze kosztów sądowych,  skazano wszystkich 
oskarżonych i n  s o l i d u i n  na zapłacenie ©■* 
nychże.

P.  M a n s o n o w a , .  ieszcze przed skaza
niem obwinionych wolną uznana, wyniesła się 
z  sali sądowey natychmiast,  nie czekaiąe koń
ca. Naięła kilka pokoiów w A l b y ,  gdzie za
bawi aż do ukończenia drugiego processa 
przec iwko reszcie oskarżonych, który się 
przedsięwęźmie bez  zwłoki.

Stosownie do w y r o k u , powiązano ręce 
wszystkim skazanym , i tak odprowadzono ich 
do więzienia wpośród szeregów woyskowych,,  
Pow ia d ai ą , że B a s t i d e ,  J a u s i o n  i  C o l -  
l a r d ,  w  iedneyee i zbie razem zamknięci / 2: 
naylepszym apetytem iedli  w i e c z e r z ę ,  i ż 
zatem nie bardzo dawali się  pokonać losowi  
swoiemu.

Nie  wiele iuż gości  było na posiedzenia 
dnia 5 . Maia,  gdzie P.  P a j a n  miał zdawać 
sprawę o roszczeniach młodego F u a l d e s a .  
Oświadczył  atoli , że  ani . skarzyciełe ani też" 
patronowie skazanych, nie wyjaśnil i  należycie 
i nie okazali dokumentami swych wn io sk ów ,  
że przeto nie ma o czem zdawać sprawy,  i 
że  nic nie p ozo sta łe , iak sameż strony we 
zwać do odpowiedzi .

P.  T a j a n ,  adwokat F u a l d e s a  poprze
stawał przy swoiey prośbie podaney za wie
rzycielami zmarłego F u a l d e s a .  Domagał  się 
ón powrócenia 20,000 franków za wes le  z ło
żone  w kancelaryi  , tudzież zapłacenia 64,814 
i 12,83 i f ranków,  które to summy w biurze 
zamordowanego znaydować się miały w wes-  
lach i w gotowiznie ;  wyrachował  zatem ogól 
ną summę 97,655 f r ank ów ,  iako dług ciążący 
na massie spadkowey a pochodzący z kradzie
ży popetnieney przez skazanych.

P.  R o m i g u i e r e  zarzucał imieniem B a- 
s t i d y  i. J a n s i o n a ,  czyl i  rac zey  imieniem 
ich r odz in y ,  że młody F u a l d e s  oświadczył  
wprawdzie iż nie żąda wynagrodzenia za ż y 
cie  nieszczęśl iwego oyca s w o i e g o , . i  że doma
ga się tylko wynagrodzenia szkody pieniężney 
wyrządzoney massie spadkowey czyl i  wierzy-  

' ) (  2
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d el o m  zamordowanego; i e  atoli tę szkodę 
szacuie na summę podaną , nie okazuiąc iey 
ani formalnym rachunkiem ani innemi doku
mentami należnemi ; tudz ież ,  że się nie oka- 
zuie bynaymniey aby ten ciężar d ługowy po 
chodził  z kradzieży popełnionych w chwili  
zabóystwa albol iteż po  niem , l ecz że  raczey 
x nagłych okoliczności  domyślać się można, iż 
pochodzą z dawnieyszych pożyczek F u a l d e -  
s a ;  nakoniec , że  na te długi  iest ieszcze do 
(10,000 franków czynnego maiątku. Z tych 
w ię c  powodow domagał się przynaymniey ia- 
śnieyszego okazania roszczonych pretensyy.

P o  poprzedniezein głosowaniu przyznał  
Sąd młodemu F u a l d e s o w i  wynagrodzenie 
w  summie 60,000 f r a n k ó w , na którey zapła
cenie B a s t i  d ę , J a u s i o n a ,  B a n k a ł o w ę ,  
C o l l a r d a ,  B a c h a  i Annę B e n o i t  i n  s o 
l i  d u m  skazano.

P r z y  takich okolicznościach odwołał  zr e
sztą Prokurator jeneralny wszelkie zachowa
nie  sobie dalszego processu względem od- 
ezytaney dawniey obrony B a s t i d y ,  którą.ón,  
iak się po kaza ło ,  sarn pisał.

Wszyscy  oskarżeni,  wyiąwszy M i s s  o n- 
n i e r a  odwołali  się od powyższego  wyroku 
do Sądu kassacyynego , który pod dniem 3o. 
Maia ich odwołanie się odrzucił  , i wyrok 
Sądu kryminalnego w A l b y  potwierdził .

W y r o k  Sądu kassacyynego nadszedł do 
A l b y  przez sztafetę pod dniem 2. Czerwca 
o godzinie wpół  do u s t e y  wieczorem. Na- 
zniutrz więc dnia 3 . Czerwca ze świtem po- 
dwoiono straże i uczyniono wszystkie przygo
towania do spełnienia wyroku.  W yp ro wa d zo 
no winowayców 2 rękami w tył  związsnemi,  
a przeczytawszy im wyrok Sądu kassacyynego, 
rozłączono ich w osobne więzienia pod nay- 
ściśleyszą strażą , aż do okropney chwil i  któ
ra ich czekała. J a u s i o n  ókazywal  więcey  
nad spodziewanie spohoyności ducha i pod
dania się losowi. B a s t i  d e  dowiedziawszy 
się o swym losie , zasmucił  się mocno , i zni 
knęła całkiem owa zuchwałość którą okazywał 
podczas toczenia się rosprnw. C o l l a i d  pła
kał  rzewnie,  pr zys ięga ł ,  że  iest niewinnym,  i 
mówił  zawsze tylko o swoiey drogiey Annie 
B e n o i t ,  która podobnież tylko iego los czuć 
zdawała się. —  W te m  weszl i  do więzienia 

- XX .  C h a  t a r  d i R i v i e r e s  dla dopełnienia 
pobożney  powinności  wzniosłego urzędu swo- 
iego.  P ize inowę ich przerwali  J a u s i o n  i 
B a s t i d e ,  iądaiąc Notaryuszów dla spisania 
ostatniey ich wol i  i nowych zeznań. Tym ce
lem wszedł  do nich Królewski R.a;lc» Sądowy,  
P .  P a g a n ,  i łożył  wszelkie usi łowania,  aby 
sposobem aayłagodnieyszyiii  skłonić ich do

wyznania ich czynu straszliwego. Obadw* at0|. 
oświadczyli  s i ę ,  że giną niewinnie i domaga^ 
się aby to zapisać do protokołu dla urato#* 
nia sławy ich rodzin. Podobnież i  C o l i * 1 , 
poprzysięgał  że iest niewinnym,  i zaięty ) 
iedynie tylko przedmiotem miłości  swoiey- 
ce kraiało się urzędnikowi sądowemu kto 7 
wreszcie  nic nie wskórawszy oddalić się 
siał. Zluzowali  go D u ch o w n i ,  modl-li *1? p** 
serdeczniey ze skazanymi, i i eszcze w obli? 
rusztowania ofiarowali im poiednawcze p£>cie  ̂
chy Rel ig i i  S. —  Od godziny trzeciey ° 5* 
dzi ły  mieysce traeenia mocne oddziały 
skowe , inne zaś uszykowały się przed 
zienietn. W kr ót ce  nadciągnęła żandarmcD _ 
konna,  i osadziła weyścia do więzień.  O g° 
dżinie 5tey wyprowadzono skazanych , i 
dzono ich na wóz  okropny. J a u s i o n ,  1 
s t i d e  i C o l l a r d  siedzieli  we środka ,. o”1 
dwa zaś Duchowni po bokach. Ci  mówili  0 
skazanych bez przestanku z cz u ł o śc i ą , któr* 
samym nawet patrzącym ł zy  z oczu wycisk*'*' 
Trzymaiąc w ręku wizerunek Ukrzyżowaneg0! 
Kazaii im o  poddaniu s i ę , prosili  o skruch? 
wskazywali  im bramę, zbliżaiącey się wiecz®0 
ści. S k a z a n i  p o p r z ys i ę g  a l i  c i ą g l e  b ’p 
w i n n o ś ć  s w o i ą .  Stanąwszy nakoniec 
mieyscn tracenia , zdawali  się truchleć na 
dok rusztowania. J a u s i o n  wstąpił  nań pierVf 
szy z wielką rezygnaryią , C o l ł a r d a  wyn,p 
siono bez zmysłów,  a B a s t i d e  zniósł ka^ 
bez narzekania. Nim ieszcze J a n s i o n  f G j 
dał swą g łowę  pod topor katowski ,  w z y vT‘1 
Niebo i Ziemię na świadectwo,  że r zet e l nes? 
przysięgi  umierającego-, 1 że iest iii^Tinny-111' 
Tracenie trwałę krótko ; niezmierne mnóst'vP 
widzów zgromadziło się w  całe y okolicy , 
bydż świadkiem ostatniey chwil i  skazany?™' 
Porządek nie zmieszał  się ani na ch wi lę ,  D,e 
słychać było żadnego wynurzenia się , i sZ* 
nowano ludzkość nawet na widok tych , kt° 
rzy przeciw niey przez zbrodnie swoie t8 
cięszko przewinil i .  O godzinie lo tey  wy*** 
wi.ono na inieyscu publicznem Annę B e n o > 1, 
i napiętnowano ia literatami T .  P.  P rze z  ?* 
ły  ciąg swey { t płakała rzewnie  ubolewał?.*'
bardzo nad C e l  l a r  de m.  B a s  prosił  o łask?f 
i  odłożono spełnienie kary iego.  Wstrzytn*0 
się także i ze spełnieniem wyroku na B a 15' 
k a l o w e y ,  w  nadziei  otrzymania od niey d* 
szego zeznania ; ale ta nieszczęśl iwa przybr*̂  
ła znowu pierwotną zakamieniałość swei?> 
oświadczyła , ż.e tylko przed spowiednik*®1̂ , 
złoży swe zeznania.  Mniemano,  ż e  jeżel i1*' 
w uporze swoim trwała , stracenie iey naś'5 
piłoby dnia 6go Czerwca,


